
Przodownicy 
wsi 

koszalińskiej

Pod hasłem walki o dalszy wzrost 
produkcji rolnej i hodowlanej 
Wojewódzki Zjazd 

Przodujących Chłopów w Koszalinie
wlcz z gr. Slerzno pcw. By­
tów. Jan Dzlcdzlela — członek 
spółdzielni produkcyjnej z Mo 
sina, pow. Szczecinek, lianaso 
wa z Połczyna - Zdroju. Jan 
Gędek z Małej Gardny w pow. 
słupskim, oraz Elżbieta Pln- 
gleleka z lianlna pow. Sławno.

Przemawiali również sekre­
tarz KW PZPR tow. GaWor o- 
raz wiceprezes Zarządu Głów 
nogo ZSCh tow. Plrzoń.

Dyskusje podsumował I se­
kretarz KW- PZPR tow. Rygli- 
szyn.

Pod koniec obrad przewo­
dniczący Prezydium Woj. RN

HENRYK T.AMOT — przodu 
jący członek spółdzielni pro­
dukcyjnej w Dębnicy, pow. 
Człuchów, odznaczony Krzy­
żem Zasługi. W 1953 r. wy­
pracował 489 dniówek obra­
chunkowych, za które przy 
rozliczeniu rocznym otrzymał 
42 q zboża I wiele innych pro 
duktów uraz 4 tys. zł w go­
tówce.

URSZULA ALENDROT — 
małorolna chłopka z Nowego 
Gronowa — pow. Złotów. Na 
2 1 pół hektarowym gospodar­
stwie hoduje 2 krowy, 5 świń, 
6 owiec, 25 sztuk drobiu. W 
tym roku postanowiła obsiać 
2 ha ugorów i powiększyć 
stan trzody chlewnej oraz ro- 
gaclzny o 50 procent.

MARTA RADTKE gospoda­
rzy wraz z mężem na ti-hekta 
rowym gospodarstwie w Za­
krzewie (pow. Złotów). Hodu­
je 3 krowy. 11 świń. 4 owce 
oraz kilkadziesiąt sztuk dro­
biu.

Plan odstaw zboża 1 żywca 
wykonała z nadwyżką. Na I 
kwartał br. zakontraktowała 
już 3 bekony. Gromada Zakrze 
wo, w której sołtysem jest 
mąż Marty Radtke wykonała 
plan odstaw zboża 1 żywca dla 
państwa z nadwyżką i przed 
terminem.

tow. Szczęśniak wręczył na-jwy 
bjtnlejszym w naszym woje­
wództwie hodowcom złote od- 
znak! „Wzorowy hodowca". 
Odznaczeni zostali: Jan Trzpk 
z Mechęclna, gm. Dygowo, w 
pow. kołobrzeskim. Stanisław 
Nowacki z Zarkowa. gm. Lu- 
pawa. pow. Słupsk. Piotr Radt 
ko z Zakrzewa pow. Złotów I 
Piotr Nowicki z Grąbkowa. 
gm. Lupawa. pow. Słupsk.

Po odczytaniu rezolucji, któ 
rej tekst zamieszczamy poni­
żej. zjazd zakończono odśpie­
waniem „Międzynarodówki".

JAN TRZPIS z gromady Me 
chęctno, pow. Kołobrzeg, od­
znaczony został w czasie Zja­
zdu odznaką „Wzorowy lio- 
dowca“. W zeszłym roku sprze 
dał państwu m. In. 14 tuczni­
ków o wadze około 2 ton. 
Obecnie lioduje na swym go­
spodarstwie s sztuk bydła, w 
tym 2 jałówki cielne, 16 świń, 
w tym 2 maciory, 4 owce 1 70 
kur.

BRONISŁAW GALANT — 
przodujący chłop z gromady 
Nowe Worowo w powiecie 
szczecineckim. Hoduje na swo 
Im S-hektarowym gospodar­
stwie 5 krów, s świń, 6 owiec 
I kilkadziesiąt kur. Ponadto 
posiada 5 rojów pszczelich, 
zajmuje się sadownictwem l 
uprawą warzyw. W tym roku 
postanowi! zwiększyć* swój 
stan Inwentarza 0 dwie kro­
wy i dwie owce, oraz założyć 
5 nowych rojów pszczeUch.

JAN KUKIEŁKA — przodu­
jący chłop z gromady Cąsko- 
wo, pow. Kołobrzeg, Inicjator 
współzawodnictwa w podnie­
sieniu produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. W zeszłym roku 
wyhodował 1 sprzedał pań­
stwu 3G prosiąt i zasiał 2 ha 
owsa siewem krzyżowym. Dla 
uczczenia II Zjazdu partii zo­
bowiązał się zakontraktować 
8 tuczników, zarejestrować do 
hodowli 2 maciory zarodowe, 
podnieść stan hodowli o 2 ja­
łówki.

Do Polski przybył 
nowo mianowany 
ambasador KRL-D

WARSZAWA. — W dniu 
8 bm. przybył do Warszawy 
nowomlanowany ambasador 
nadzwyczajny I pełnomocny 
Korcańsklei Republik] Ludo­
wo • Demokratycznej w Pol. 
sce Ho Guk Pon, witany na 
dworcu przez dyrektora pro­
tokółu dyplomatycznego MSZ 
Edwarda Bartola oraz człon­
ków ambasady i koreańskiej 
z charge d'affaltes A. I. Kim 
Soak Sconem na czele.

kretarz KW PZPR tow. Ry­
gi Iszyn.

Referat wygłoszony przez 
przewodniczącego Prezydium 
Woj. RN tow. Szczęśniaka 
przedstawił dotychczasowy do­
robek wsi koszalińskiej. Jej o- 
"iągnlęcla uzyskane pod ■ prze 
wodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, omówił Ist­
niejące Jeszcze braki ] niedo­
ciągnięcia szczególnie w apa­
racie rad narodowych oraz w a- 
paracle zaopatrzenia ] zbyju. 
wskazał na perspektywy roz­
wojowe 1 zadania, Jakie stoją 
przed wsią koszalińską w śwle 
tle uchwal IX Plenum KC 
PZPR.

Po referacie wywiązała się 
obszerna dyskusja. Przodujący 
chłopi dzielili się swoimi do­
świadczeniami, kry tycznie'oma 
wlali braki w pracy rad naro­
dowych 1 GS-ów. wskazywali 
środki Ich usunięcia, meldowa­
li o realizacji zobowiązań pro­
dukcyjnych podjętych na cześć 
II Zjazdu partii. Szereg dysku 
tantów wskazywało na ważną 
rolę kobiet w rozwoju hodowli, 
wielu podkreślało znaczenie 
kólążkl Jako pomocy w pogłę­
bianiu wiedzy rolniczej, ważne 
go środka podniesienia pro­
dukcji rolnej i hodowlanej.

W wypowiedziach wszyst­
kich dyskutantów przebijała 
troska o upowszechnienie wal 
ki o wyższe urodzaje 1 rozwi­
nięcie hodowli na całą wieś ko 
Szalińska, co Jest niezbędnym 

I warunkiem wykonania przez 
‘ nasze województwo zadań na­
kreślonych w uchwałach 
IX Plenum 1 tezach przedzjaz- 
dowvch.

W dyskusji przemawiał.: 
Marla Pinkus z gr. Lubnlczka 
w gminie Okonek. Wojciech 
Przybył z gr. Mleszałkl gm. 
Krosino. Jan Makowski z Sm- 
Połczyn • Zdrój. Bazyli Koba 
z Tychowa pow. Białogard, 
Bronisław Galant z Nowego 
Worowa w pow. szczecine­
ckim. Henryk Lamot — czło­
nek spółdzielni produkcyjnej 
„Przełom" w Dębnicy, pow. 
Człuchów. Marian Nowak z No 
wego Wierzchowa, w pow. 
szczecineckim. Jan Woźnica z 
gromady & wierzeń ko. gm. 
Kawcze. w pow. miasteckim, 
Stefania Cu pry nowa — nauczy 
clelka ze szkoły podstawowe) 
w Człuchowie, która podzieli­
ła się z zebranymi wrażeniami 
z wycieczki do Związku Ra­
dzieckiego, Konstanty Matuso-

KAROL HARANKOWSK! -| 
średniorolny chłop z gromady! 
Wrzosowo w powiecie koło-i 
brzeskim gospodarzy na 7 ha! 
ziemi Posiada on 5 krów, S; 
świń, 5 owiec, konia 1 2 łr»-j 
baki. W odpowiedzi na uchwal 
lę rządu z dnia 17 grudnia uh J 
r. postanowił powiększyć! 
swój Inwentarz o 2 krowy 1 3j 
świnie. Z obowiązkowych do-1 
staw wywiązał się przed ter­
minem 1 z nadwyżką.

Pierwszy rejs rybaków usteckich
Nowy rok 1954 rozpoczęli 

rybacy usteccy rejsem, któ­
ry dal przedsiębiorstwu 20 
proc, planu miesięcznego.

Rezolucja
My, przodujący chłopi Indywidualni, członkowie spół­

dzielń produkcyjnych, pracownicy służby agronomicznej 
1 zootechnicznej POM ] GOM — województwa koszaliń­
skiego — zebrani na wojewódzkim zjeźdzle w dniu 
9 styczn'a 1954 roku stwierdzamy, że dzięki mądrej 
I przewidującej polityce Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej | rządu robotniczo-chłopskiego, z roku na 
rok uzyskujemy wyższe urodzaje I podnosimy hodowlę, 
a tym samym zwiększa się dobrobyt pracującego chłop­
stwa.

Władza ludowa dała nam ziemie, pomogła nam — by. 
łym bezrolnym | małorolnym chłoncm zagospodarować 
się na Ziemi Kosza!lńskie|. Mieszkamy w murowanych 
I zelektryfikowanych budynkach, mamy bogaty intren- 
tarz, korzystamy z wszechstronnej pomocy państwa, któ­
re udziela nam kredytów na rozwój naszych gospodarstw, 
zapewnia opiekę weterynaryjna I agrotechniczna, do. 
starcza nam nawozów sztucznych 1 maszyn rolniczych za 
pośrednictwem POM I GOM.

Z radością nrzyjęllśmy Uchwały IX Plenum KC PZPR 
1 tezy do dysktisii przed II Zjazdem partii, zapowiada­
jące dalszą, zwiększoną pomoc państwa dla wsi. Zdaje- 
my scble snrawę, że naszym obowiązkiem jest wytężyć 
wszystkie siły [ wykorzystać wszystkie rezerwy, aby pod. 
nieść produkcie rolną j hodowlaną, aby dorównać tempu 
rozwoju przemysłu.

Po wysłuchaniu referatu, dyskusji I podsumowania na­
szej dzisiejszej narady widzimy, że w gospodarstwach 
chlorów pracotacych Indywidualnie, jak i w gospodar­
stwach spółdzielczych Istnieją wielkie, nie wvkorz*stane 
leszcze w pełni możliwości | olbrzymie rezerwy. Szyb, 
kle ich uruchomienie, na co wskazała dzisiejsza narada, 
stale się pilnym nakazem, najważniejszym aktualnym 
zadaniem stojącym przed całą wsią koszalińską.

Obowiązkiem naszym, obowiązkiem uczestników zjaz­
du jest zaznajomić z jego uchwałami całą wieś, przenieść 
jc do każdej gromady i każdej spółdzielni produkcyjnej, 
doprowadzić do świadomości każdego chłopa pracujące­
go. Wytyczne zjazdu pomagać będą w codziennej pracy 
każdemu chłopu, każdej spółdzielni, w codziennej walce 
o wyższe plony i lepsze wyniki w gospodarce hodowla­
nej. Nasze dotychczasowe s>’kcesv uzyskane ped prze, 
wodem partii, musimy zwielokrotnić, wyniki osfngane 
przez przodujących chłopów I przodujące spółdzielnie 
upowszechnić tak. aby stały się on<« wynikami przecięt­
nymi dla całego województwa.

Musimy doprowadzić do tero. ahv każdy chłop uzy­
skiwał takie plony jak Władysław Filipiak z Borzanki, 
jak Henryk Prusak z Piaszczyny w pow. miasteckim, 
Kazimierz Malec z Pieńkowa w pow. sławneńskim, jak 
spółdzielnie produkcv|ne w Sarbinowie, Gościnie, Do. 
blesławcu i inne. Musimy tak rozwinąć hodowlę Jak 
Jan Gędek z Małej Gardny w pow. słupskim, jak Bazyli 
Koba z Tychowa w pow. białogarrlzkim, jak spóldzlelrtle 
produkcyjne w Warnllęgu, Mosinie, Radawnlcy, Kamie­
niu | Inne.

(Dokońęzenlo na 2 str.)

„Główną sprawą, wokół której umacniamy sojusz robot­
niczo . chłopski jest sprawa obrony pokoju, ’ sprawa pod­
niesienia stopy życiowej mas robotniczo - chłopskich" — 
taki napis widniał nad stołem prezydialnym w sali Woj. RN, 
pod tym hasłem toczyły s|ę obrady Wojewódzkiego Zjazdu 
Przodujących Chłopów, który odbył sic w ub. sobotę 9 bm. 
w Koszalinie.

Około 400 chłopów lndywl 
dualnych 1 członków spól 
dzlelń produkcyjnych, przodu 
jących w pracy nad podnoszę 
nleni produkcji rolnej I hodo­
wlanej. mistrzów wysokich u 
rodzajów, mlczurlnowców, cz< 
łowych a.grotechnlków | zoo 
techników POM 1 państwowe, 
służby rolnej przybyło z wszy 
stklch powiatów i gmin woje 
wództwa, aby podzielić się sw< 
lml doświadczeniami z cal; 
wsią koszalińską, aby ustalić 
plan walki o dalsze 1 śzybszc 
podniesienie poziomu rolni­
ctwa, o wykonanie tych wiel­
kich zadań jakie stawia przed 
całą wsią koszalińską IX Ple­
num KC PZPR.

Obrady otworzył sekretarz 
KW PZPR tow. Gawor, który 
powitał przybyłych na zjazd w 
Imieniu KW PZPR. Prezy 
dium Wo|. RN. WKW ZSL j 
Wojew. Zarządu ZSCh.

W prezydium zjazdu zasle 
dl!: I sekretarz KW PZPR tow 
RygHszyn, z-ca kierownik; 
Wydziału Rolnego KC PZPF 
tow. Staros. sekretarz ICW 
PZPR tow. Gawor, przewedn 
czący Prezydium Woj. RN tow 
Szczęśniak, przewodniczący 
WKW ZSL tow. Majczak, wi­
ceprzewodniczący Zarządu Głć 
wnego ZSCh tow. Plrzoń, pre­
zes Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh tow. Jankowski. Henryk 
I>amot — członek spółdzielni 
produkcyjnej w Dębnicy Ka­
szubskie). pow. Człuchów. Jó­
zefa Kuranowa i Bazyli Koba 
z Tychowa pow. Białogard, 
Jan Trzpis —- przodujący ho­
dowca z Mechęclna, pow. Ko­
łobrzeg I Marta Radtke z Za­
krzewa, pow. Zlotów.

Obradom przewodniczył I se

Podziękowanie 
Mao Tse-tunga 
za życzenia 
z okazji 60 rocznicy 
jego urodzin

WARSZAWA. Przewodni, 
czący Komunistycznej Partii 
Cliln, Przewodniczący Central 
nego Rządu Ludowego Chiń­
skie) Republiki Ludowei Mao 
Tse-tung w odpowiedzi na 
życzenia ■» okazji 60-rocznlcy 
urodzin nadesłał podzlękowa. 
n!a na ręce Przewodniczącego 
KC PZPR Bolesława Bieruta 
l Przewodniczącego Rady 
Par siwa Aleksandra Zawadz­
kiego.

Depesza do Przewodniczą­
cego KC PZPR Bolesława 
Bieruta stwierdza:

Życzę narodowi polsklo- 
mu pod kierownictwem Pol- 
sklej Zjednoczonej Partu Ko 
botnlczej jeszcze większych 
sukcesów na drodze budowni­
ctwa socjalizmu.

MAO TSE TUNG

Pierwsz.e dni nowego ,o- 
kti nie wróżyły nic dobre jo. 
Sztorm — na i większy wróg 
rybaka — zawładnął mo- 

• rzem i więził kutry w por­
cie. 6 stycznia morze sin 
uspokoiło i rybacy wyruszy­
li na połów. Najlepszy wy­
nik podezas dwudniowego 
rejsu (8 stycznia wiatr znów 
sic wzmóql) osiągnęła zało. 
qa kutra Ust 8 z szyprem 
Kazimierzem Jermakowi- 
czem. rtdławialąc 5,8 ton ry­
by. Prawie tyle samo odła- 
wił Ust 10 z szyprem Mar- 
kuszewskim. 5 ton zapisał 
na swój rachunek Ust 34 z 
szyprem Pienckim. Załoga 
Ust 35 z szyprem Piotrem 
Jefimowem — inicjatorem 
współzawodnictwa komplek­
sowego w rvbołówstwie mor 
skim — odłowiła 4.5 tony.

Na 10 bm. załoga „Kora- 
hia” wykonała miesięczny 
plan połowów w 22 procen­
tach. Obecnie rybacy ustec­
cy czekają na uspokojenie 
sie sztormu.

Na specjalne wyróżnienie 
'w pierwszych dniach nowe­
go roku zasłużyła zajoga 
patroszarni w Ustce, która 
pracując całą noc oczyściła 
42 tony przywiezionej z mo­
rza ryby w ciągu 10 godzin. 
Bohaterem dnia została pi- 
troszarka Kazimiera Pyc. 
przodownica pracy, która 
oczyściła 3,2 ton ryby. 
Dzięki wspaniałe! pracy Ka­
zimiery Pyc i jej towarzy­
szek utrzymana została ja­
kość złowionel ryby.

Pierwszy tegoroczny rejs 
usteckich rybaków potwier­
dza. że wysokie osiągnięcia 
„Korabia" w IV kwartale 
ubiegłego roku nie były 
przypadkowe, że podnosi się 
wśród rybaków zrozumienie 
ważności wykonywanej pra­
cy i stale wzrastają icb kwa 
lifikacje.

(arb)



Poważny wzrost 
bezrobocia w USA

NOWY JORK. Jak wynika 
z doniesień prasy amerykań­
skiej, jednym z przejawów po 
głęblającego się kryzysu w 
Stanach Zjednoczonych jest 
azybki wzrost bezrobocia.

Według doniesień „Wall 
Strect Joumal" kierownictwo 
budowy wielkiej fabryki ato­
mowej w Hanford (stan Wa­
szyngton) zwolniło z pracy 
1500 robotników. Redukcja 
nastąpiła w związku z częśclo 
wym strajkiem na budowle. 
Ten sńm dziennik donosi, że 
koncern samochodowy „Stude 
hacker'* ma wkrótce zwolnić 
z pracy około 3.500 robotnl-

Społeczeństwo 
Nepalu 
przeciwko paktowi 
nmerykańsko- 
pakisfańskiemu

PEKIN. Jak donosi agenc|» 
Nowych Chin z Delhi, przy­
wódcy partii politycznych w 
Nepalu wyrażają poważne za­
niepokojenie w związku z pro­
jektowanym paktem wojsko­
wym między USA a Pakista­
nem. Przewodniczący partu 
Nepalski Kongres Narodowy 
— Rcgni oświadczył, że „pró­
by Amerykanów znalezienia 
oparcia w Pakistanie wyraźnie 
zagrażają wolności całej Azji 
Południowo-wschodniej i mo­
gą wciągnąć Nepal do strefy 
przyszłej wojny". Nepal nie 
r.ioże pozostać obojętny wobec, 
tych niepokojących wydarzeń 
w Pakistanie. Wiemy — mówił 
dalej Regm — to wydarzenia 
te muszą się poważnie odbić' 
zarówno na naszym kraju, Jak 
na każdym Innym krńju Azji 
południowo-wschodniej.

Wiceprzewodniczący partii 
narodowo-demokratyczne.j oraz 
sekretarz generalny partii „Ne­
pal Pradża Parlszad" również 
wyrazili poważne zaniepokoje­
nie w związku z planowanym 
paktem wojskowym amerykań- 
sko-paklstańskim, ponieważ za 
graża on niezawisłości Nepalu.

ków. Na trzech wschodnich 
Uniach kolejowych — Rea- 
dlng, Jersey Central 1 Lehlgh 
Valley zapowiedziana została 
redukcja ponad 1200 robot­
ników.

Prasa opublikowała oświat! 
czenle przewodniczącego Ame 
rykańskiej Federacji Pracy 
(AFL) Meany, który stwier­
dził, że w ciągu października 
1 listopada uh. r. liczba bezro 
botnych w USA wzrosła o 688 
tysięcy. Meany podkreśla, że 
liczba ta nie obejmuje robot­
ników zatrudnionych częścio­
wo.

Dziennik „N. Y. Dally 
Worker”, omawiając ogłoszo­
ne przez ministerstwo handlu 
dane w sprawię bezrobocia 
stwierdza, że świadczą one o 
szybkim procesie spadku ak­
tywności gospodarczej w 
USA. Liczba bezrobotnych 
Jest obecnie znacznie wyższa 
niż w 1951 r. Podkreślając, 
że oficjalne cyfry są niepeł­
ne ponieważ osoby pracujące 
zaledwie Jedną godzinę w ty­
godniu nie są objęte sprawo­
zdaniem, dziennik wyraża 
przypuszczenie, że następne 
miesiące przyniosą dalszy 
wzrost bezrobocia.

Działania 
Wietnamskich 
Wojsk Ludowych

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Salgonu, że Wiet­
namskie Wojska Ludowe roz­
poczęły ofensywę w Wietna­
mie północnym w kierunku 
centralnego Pathet Lao 1 gra­
nicy (Syjamu. Jak wiadomo, 
przed dwoma tygodniami Woj 
ska Ludowe rozgromiły siły 
francuskiego korpusu ekspe­
dycyjnego. W centralnym 
Pathet Lao, zajęły ważny 
punkt strategiczny Thakhet 
rad rzeką Mekong I wyzwoli­
ły obszar o powierzchni 40 
tys. kilometrów kwadrato­
wych.

Pod naporem Wojsk Ludo­
wych oddziały francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego wy­
cofują się w kierunku miasta 
Vlnh.

Rezolucja 
Wojewódzkiego Zjazdu 

Przodujących Chłopów w Koszalinie
(Dokończenie z 1 str.)

Równać do przodujących — oto hasło dnia, oto bojowe 
zadanie dla naszej wsi.

Województwo nasze ma stać się w planie 6-letnlm po­
tężną bazą hodowlaną. Dlatego też naszym podstawowym 
obowiązkiem jest rozwinąć hodowlę, szczególnie zaś ho­
dowlę wysokomlecznego bydła, trzody chlewnej i owiec.

Musimy doprowadzić do tego, aby w każdym mało­
rolnym i średniorolnym gospodarstwie hodowano Po kil­
ka krów, co najmniej Jedną maciorę, kilka tuczników, 
owiec, więcej drobiu.

Aby jednak w pełni rozwinąć hodowlę musimy zapew­
nić sobie odpowiednią bazę paszową, a więc zwiększyć 
plony zbóż i roślin okopowych, racjonalnie uprawiać 
I pielęgnować łąki, dokonać niezbędnych zabiegów me­
lioracyjnych. Obecny okres zimowy wykorzystamy dla 
intensywnego szkolenia agro- 1 zootechnicznego w celu 
podniesienia ogólnego poziomu wiedzy rolniczej na wsi, 
co jest niezbędnym warunkiem pow'odzen|a w walce 
o szybki rozwój produkc.il rolnej.

Jednocześnie zobowiązujemy się znacznie rozszerzyć 
kontraktację roślin przemysłowych. Zdajemy sobie bo­
wiem sprawę, że obowiązkiem naszym jest dostarczyć 
znacznie większa Ilość surowców rolniczych dla przemy­
słu, podobnie jak obowiązkiem naszym jest terminowo 
dostarczać klasie robotniczej zboże, żywiec, mleko, pła­
cić podatek gruntowy 1 wykonywać wszystkie inne obo­
wiązki wobee państwa.

My, uczestnicy wojewódzkiego zjazdu przodujących 
'hłopów. zapewniamy naszą partię | władzę ludową, że 
poświęcimy wszystkie swoje siły w wnlće o dalszy, lesz­
cze wspanialszy rozwój naszej prastarej, piastowskiej 
Ziemi Koszal'ńsk!c|. o szybszy wzrost stopy życiowej lu­
dzi pracy miast I wsi.

Naszą codzienną pracą nad podniesieniem rolnictwa 
umacniamy bowiem siłę Polski Ludowej, niezłomnego 
ogniwa światowego obozu pokoju 1 postępu. Naszą co- * 
dzienną pracą wzmacniamy sojusz pracującego chłopstwa 
’ klasą robotniczą, który jest fundumentem władzy ludo­
wi.

Pod przewodem klasy robotniczej, pod sztandarem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wykonamy 
z honorem zadania Jakie postawiły przed koszalińską wsią 
partia 1 rząd ludowy.

Naród niemiecki
domaga się od konferencji czterech 
pokojowego rozwiązania 

problemu niemieckiego
BERLIN. Jak donosi agen cja ADN, w Berlinie odbyło 

się posiedzenie Kierownictwa Unii Chrześcijańsko- 
Dcmokratycznej (CDU), na którym przemawiał przewod­
niczący CDU, wicepremier Otto Nuschke.

Wicepremier oświadczył, 
że naród niemiecki pełen jest 
nadziel, lż przyszła konferen­
cja ministrów spraw zagrani­
cznych czterech mocarstw 
przyniesie pokojowe rozwląza 
nie' problemu niemieckiego. 
Wicepremier Nuschke podkre 
śllł, że wszyscy Niemcy po­
winni zjednoczyć się 1 zespo­
lić swe wysiłki, by wobec 
zbierającej się 25 bm. konfe. 
nencji w Berlinie zamanife­
stować solidarnie, iż zjedno 
czenle Nlerfilec |est niemożli­
we bez udziału samych Niem­
ców.

W całych Niemczech — za­
równo w NRD Jak i w Repu­
blice Federalnej — trwa ak- 
c|a zbierania podpisów pod 
petycją, która zostanie skie­

rowana do czterech ministrów 
spraw zagranicznych. W pety 
cjl tej ludność Nlemfęp doma 
ga ,stę. by konferencja przy­
czyniła się do zjednoczenia 
Niemiec I do zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami 
onaz wysłuchała głosu naro­
du niemieckiego.

W Erfurcle i kilku pobli­
skich powiatach zebrano pod 
petycją przeszło 310 tysięcy 
podpisów. W Elsenach t o. 
kollcy 48 tysięcy mieszkań­
ców złożyło swe podpisy. 
O zebraniu przeszło 100 ty­
sięcy podpisów donoszą z o- 
kręgu Suhl (Turyngia). W o- 
kręgu Karl - Marx Stadt ze­
brano około 800 tysięcy pod­
pisów.

W Bydgoskiej Wytwórni Makaronu

Załoga Wy­
twórni Makaronu 
dla uczczenia 
Ił Zjazdu PZPR 
zobowiązała się 
zwiększyć wydaj­
ność pracy śred­
nio o 4 proc.

Na zdjęciu: 
ważenie i pako­
wanie makaronu 
w paczki 1/2 kg.

CAF lot.
St. Wdowiński

Adenauer przygotowuje 
zakaz działalności KPI)
WIEDEŃ. Austriacki dzien­

nik „Der Abend" opublikował 
następującą wiadomość z 
Bonn:

Z kół zbliżonych do' boń- 
sklego ministerstwa spraw we­
wnętrznych donoszą, że Ade­
nauer oraz minister spraw we­
wnętrznych Schroeder prowa­
dzili niedawno z wysokim ko­
misarzem amerykańskim So­
nantem rozmowy w sprawie 
przygotowania procesu sądo 
wego skierowanego przeciw­
ko Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD).

Adenauer poinformował Co- 
nanta, że zdaniem sądu naj-

Posiedzenie 
przedstawicieli 
czterech» 
wysokich komisarzy 
w Berlinie

BERLIN. W dniu 9 stycz­
nia w gmachu urzędu Wyso­
kiego Komisarza ZSRR odby­
ło się drugie posiedzenie 
przedstawicieli czterech wy­
sokich komisarzy, na którym 
omawiano sprawy techniczne 
w związku z przygotowywa. 
nlem konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw

Postanowiono, te następne 
posiedzenie odbędzie się w 
siedzibie amerykańskiej ad­
ministracji wojskowej w dniu 
11 stycznia br.

wyższego dotychczas nie zgro­
madzono Jeszcze nieodzownych 
materiałów dla prowadzenia 
procesu, który miałby na celu 
zakazanie działalności Komuni­
stycznej Partii Niemiec.

Wysoki komisarz amery­
kański stwierdził, że departa­
ment stanu USA uważa zakaz 
działalności KPD za doniosły 
warunek, umożliwiający reml- 
lltaryzację Niemiec zachod­
nich. Zdaniem Conanta celo­
wym byłoby zorganizowanie 
szeregu procesów karnych 
przeciwko poszczególnym przy­
wódcom partii, co przyśpieszy­
łoby ogłoszenie zakazu dzia­
łalności KPD.

Minister spraw wewnętrz­
nych rządu bońsklego Schroe­
der stwierdził, że ministerstwo 
przedslęweźmle środki mające 
na celu pozbawienie głównych 
działaczy Komunistycznej Par­
tii Niemiec nietykalności par­
lamentarnej oraz Jak najszyb- 
śże zorganizowanie procesów 
skierowanych przeciwko nim.

W Berlinie zachodnim co­
raz donloślej rozlegają się 
glosy domagające się od kon 
ferenc.lt czterech pokojowego 
rozwiązania problemu niemlec 
kiego i udziału w niej przed­
stawicieli narodu niemieckie­
go, gdy sprawa Niemiec bę­
dzie dyskutowana. Tego ro. 
dzaju rezolucję powziął Zwlą 
zek Kierowców Samochodo­
wych w amervkańsk!m sekto­
rze Berlina, pracownicy Cen­
tralnego Zarządu Budowni­
ctwa Kolejowego ltp

Jak donosi ze Stuttgartu 
agencja ADN, należący do 
Partu Socjal - Demokratycz­
nej (SPD) minister komuni­
kacji Wirtembergii — Ba­
denii. Otto Stclnmayer zło­
żył oświadczenie, w którym 
wyraził nadzielę, że konferen 
cja czterech doprowadzi do 
zjednoczenia Niemiec. Jak 
donosi prasa zachodnio - nie­
miecka na ręce Adenauera na 
pływają tysiące listów -e 
wszystkich krańców Niemiec 
zachodnich, w których prości 
ludzie daja wyraz swym pra 
gnlenlom. bv konferencja czte 
rech mocaretw wysłuchała żą­
dań całego narodu niemiec­
kiego i przyczyniła sle do zje 
dńoczenla Niemiec.

0 RZYM

Robotnicy zatrudnieni przy bu­
dowie elektrowni Val Vomano, na­
leżącej do przedsiębiorstwa „Ter- 
ni", ogłosili strajk okupacyjny na 
znak protestu przeciwko decyzji 
dyrekcji, która postanowiła wstrzy­
mać prace przy budowie elek­
trowni. Wskutek wstrzymenia ro­
bót 1.700 osób straciłoby pracę.

® PARY2

Agencja France Pressa donosi, 
że Europa zachodnia i Afryka pół. 
nocna nawiedzone zostały przez 
lale śnieżnych burz i mrozów. We 
wschodniej Francji temperatura 
spadła poniżej 20 stopni. Opady 
śnieżne trwające od kilku dni 
spowodowały przerwę w komuni­
kacji kolejowej i kołowej..

O LONDYN

Agencja Reutera donosi, że 
w pobliżu wyspy Elba na Morzu 
Śródziemnym spadł do wody an­
gielski odrzutowy samolot komu­
nikacyjny tynu „Comet", który u- 
trzymywał komunikację na linii 
Singapur-Londyn. Na pokładzie 
samolotu znajdowało się 30 oasa- 
żerów i 6 osób załogi. Wszyscy 
zginęli.

® LONDYN

Prasa donosi, że robotnicy 5 
kopalń szkockiego zagłębia wę­
glowego ogłosili strajk. W st-ajku 
uczestniczy 3 tys. górników. Straj­
kujący domagają się poprawy 
warunków bytu.

® BRUKSELA

Jak donosi prasa belgijska, o- 
statnio zostały znacznie podwyż­
szone ceny tych gatunków węgla, 
które używane.są na opał w mie­
szkaniach.

© HAGA ‘
6 stycznia zderzyły się w po­

wietrzu dwa myśliwce odrzutowe, 
które wystartowały z holender­
skiej bazy lotniczej. Od 1 lipca 
1952 r. do chwili obecnej w Ha< 
landii uległy katastrofie 42 sa­
moloty odrzutowe.

O BERLIN.
Dwaj zbrodniarze wojenni Franz 

Behnke i Jósef Sommerfeld zwol­
nieni zostali przez brytyjskie wła­
dze okupacyjne z więzienia w 
Wed. Behnko i Sommerfeld byli 
skazani w 1948 r. na kary długo­
letniego więzienia za bestialskie 
taktowanie cywilnej ludności na 
obszarach okupowanych Drzez 
hitlerowskie Niemcy.

Dwa razy Watykan
Zwycza|ny, październikowy 

dzień 1953 roku. I zwyczajna, 
podobna do wielu Innych w 
Watykanie, rozmowa... Posłu­
chajmy; co mówi o owej roz­
mowie Jel uczestnik — biskup 
z Werzburga (Niemcy zacho­
dnie) — Jullus Doepfner, Iftó- 
ry mianowany został przez kon 
ferenc.le blakupów niemieckich 
w Fuldzle „pełnomocnikiem 
dla spraw onlekl duszpasterz 
sklei nad przesiedleńcami”.- 
„W czasie krótkiej audiencji, 
jakiej udzielił ml Ojciec Świę­
ty. nie było możliwe Szczegó­
łowe poruszenie problemu u- 
chodźców. Mimo to opowie­
działem o moim nowym zada­
niu 1 prosiłem w zwlą-ku z 
tym o specjalne błogo-sławleń 
stwo Z serdeczną miłością I 
serdecznym przejęciem Ojciec 
Święty spełnił tę prośbę".,.

Opatrzony specjalnym bło­
gosławieństwem papieża, bi­
skup wrócił do Niemiec zacho 
dnlch 1 przystani} do błogecła 
wlonej przez Watykan działal­
ności. którą nazywa ze świę­
tym wzruszeniem „organlzowa 
nlem działalności mlsjonar- 
sklei na Wschodzie...

Oto co mówi o tej mlsll bi­
skup Doepfner.

.....Do 6pec|a1nych zadań u- 
chodźców należy kierować 
wzrok na chrześcijański 
Wachód, co mus! stać się sprą 
wą wszystkich”... Czyli gdyby 
te same 6łowa wypowiedziała 
nie osoba duchowna, a- świe­
cka (np. Konrad Adenauer). 
to brzmlałyby one tak: „Zada­
niem wszystkich przesiedleń­
ców jest kierowanie rewizjoni­
stycznego wzroku na Wschód" 
— i dodajmy gwoli ścisłości ge 
ograficz^ej — na wschód od 
Odry 1 Nysy... Przy czym bi­
skup Doepfner dodaje rzeczo­
wo. że konieczne Jest stworze­
nie duchowej I materialne] 
podstawy dla owego kierowa­
nia „rewizfonlstycrhego wzro­
ku”: „Tego rodzaju odpowie­
dzialność mlslonaraka — mówi 
on — musi być-wzmocniona na 
drodze szkolenia w Istnieją­
cych obecnie katolickich gmi­
nach, zorganizowanych na ba­
zie ziomkostw"... Ze słowa te. 
zestawione z dążeniami rewi­
zjonistycznymi. brzmią w tłu­
maczeniu na Język świecki 
wielce militarnie — tego chy­
ba nie trzeba dodawać...

Słowa te przytacza organ za 
chodnlo-nlemlecklch rewizjo­
nistów ,,Volk«botc", który w 
numerze z 19 grudnia, ubie­
głego roku zamieścił wywiad 
z biskupem Doenfnerem.

W artykule „Watykan dala • 
przykład”, reda-kcla- daje do 
zrozumienia, że wiele bardzo 
przykładów watykańskiego 
protektoratu nad hitlerowskim 
rewizlonfzmem mogłaby przy­
toczyć. Po czym z radością 
orzypomlna nominowanie przez 
Watykan radcy duchownego 
L. Polzlna na stanowisko wlka 
rlusza, kapitulnego „wolnej 
prałatury w Pile”.

Watykan daje nam zatem 
przykład! — woła „Volksbo- 
te“. I przypisuje owej nom.na 
cli „symboliczne znaczenie , 
Jako, że Watykan, niezależnie 
cd obecnych stosunków uzna­
ło, że... niemieckie tereny 
wschodnie są de Jurę również 
1 dziś Jeszcze składową częścią 
Niemiec"...

Wielo leszcze ciepłych słów 
nośwlęca Watykanowi, „który 
daje przykład", zadedykowany 
mu numer odwetowego dzien­
nika. Nie warto Ich tu wszyst­
kich przytaczać, Jako że o wa' 
tykańsklm protektoracie nad 
bońsklm rewlzlonlzmem do­
brze wiemy. Warto natomiast 
przypomnieć Jeszcze raz cyto­
wana Już opinię, którą mu- 
slał wykrztusić ,,Volksbote". 
..Społeczeństwo polskie Jedno, 
myślnlo wypowiada się prze­
ciwko zakusom rewizjonisty. * 
rznym". I Jak o tym również 
debrze wiemy — ku n!eutul> 
nemu żalowj Watykanu * 
Bonn...

.W. Ł

Przeciwko 
„armii europejskiej44

PARYŻ. Dziennik holen­
derski „De Waarheld" donosi, 
że 17 bm. odbędzie się w Ha­
dze „Kongres walki przeciw­
ko układowi o armii europej­
skiej". Związek Urzędników 
w Amsterdamie postanowił 
wysłać na- ten kongres delega­
cję, składającą się z 70 osób. 
W wielu miastach holender­
skich organizowane są zebra­
nia i wiece, na których lud­
ność Holandii wybiera delega 

tów na kongres. 1

produkc.il
ferenc.lt


Komitet Powiatowy partii w Kołobrzegu 
przygotowuje się do szkolenia agrotechnicznego

„Pracownicy partyjni I ra­
dzieccy na kierowniczych sta­
nowiskach niekoniecznie mu­
szą być agronomami, lecz zo!>o 
wiązani są dobrze orientować 
6lę w zagadnieniach rolnictwa. 
Jest to dostępne dla każdego 
pracownika, Jeśli chce być rze 
czywlście pożytecznym''.

Słowa te wypowiedziane 
P.l^€*P1'erw,szeIK> sekretarza 
iiC KPZR tow. Chruszczowa 
na ostatnim Plenum KC KPZR 
mają również szczególne zna­
czenie dla każdego naszego ak 
tywisty partyjnego, dla każde­
go działacza gospodarczego 
zajmującego 6lę problematyką 
w/sl.
f Wiele przecież można przy­
toczyć przykładów powierz­
chownego podejścia przez nasz 
aktyw partyjny do kierowania 
gospodarką rolną. Poważna 
część pracowników partyjnych 
nie przyswoiła sobie Jeszcze 
niezbędnych, podstawowych 
wiadomości z dziedziny agro- 
technlkl.

W województwie koszaliń­
skim, w województwie rolni­
czym. sprawa ta dorasta do Je­
dnego z czołowych problemów 
naszej pracy partyjnej. Od u-

Około 436 milionów złotych 
wyniosły w roku ubiegłym 
nakłady finansowe Państwa 
na remonty mieszkań ludzi 
pracy. W wyniku wykorzysta­
nia, tej sumy objęto remonta­
mi blisko 32 tysiące budyn­
ków o łącznei liczbie ponad 
526 tysięcy izb, około 2 tys. 
budynków przyłączono do sic 
cl wodociągowej ‘t kanaliza­
cyjnej, a nadto dokonano sze­
regu niezbędnych prac mają­
cych na celu poprawę warun­
ków bytowych mieszkańców 
miast i osiedli robotniczych 
przez budowę nowych urzą­
dzeń sanitarnych i higienicz­
nych. Ponadto w woj. stallno 
grodzkim kosztem 34 milio­
nów złotych uzyskanych w na 
mach kredytów przeznaczo­
nych na usuwanie szkód spo­
wodowanych osiadaniem zie­
mi wykonano roboty remonto­
we w ok. 800 budynkach o 
łącznej liczbie blisko 10 tysię 
cy Izb.

Poza remontami prowadzo­
nymi w budynkach mieszkal­
nych w woj. stallnogrodzklm 
oddano do użytku górnikom 
kopalń węgla 2 tysiące no­
wych izb mieszkalnych dro­
ga odbudowy, przebudowy | 
nadbudowy starych domów 
mieszkalnych.

Na podkreślenie zasługu­
je fakt znacznego polepsze­
nia Jakości wykonywanych 
prac, do czego w dużym stop­
niu przyczyniło się upo­
wszechnienie wśród załóg 
przedglębionstw remontowych 
formy współzawodnictwa pod 
nazwą „listy gwarancyjne". 
Dowodem tego może być m. 
In. zmniejszenie się w roku 
ubiegłym w porównaniu z 
1952 r. prawie o 50 proc ro­
bót zakwalifikowanych do po­
prawki.

W tych województwach, 
gdzie rady narodowe należy­
cie troszczyły sle o pełną re­
alizację planu remontów, w 
pc'nl zostały wykorzystane 
nakłady finansowe przeznaczo 
ne przez państwo na te celo, 
a nawet w ramach tych środ­
ków wykonane zostały po­
nadplanowe zadania t. zn. 
odremontowano większą ilość 
mieszkań, niż przewidywał 
plan. Do takich województw 
należą m. ln. województwa: 
koszalińskie, szczecińskie, byd 
goskie i stalinogrcdzkle. Du­
żą pomocą służyły radom na­
rodowym w tych wojewódz­
twach aktywnie pracujące ko 
misje gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej, komitety 
blokowe, narddy z mieszkań­
cami budynków oraz - narady

mlejętnego podejścia do tej 
sprawy, a więc, od położenia, 
nacisku na szkolenie agrotech- 
rlczne aktywu partyjnego, za­
leżeć będzie w dużej mierze 
realizacja zadań partii na wsi. 
„Nie można bowiem należy­
cie — Jak stwierdził w swym 
referacie na IX Plenum KC 
PZPR towarzysz Bierut — kle 
roweć ani gospodarką, an! pra 
ca masowo-polltyczną, ani ak­
cją upowszechniania wiedzy 
rolniczej bez podstawowej bo­
daj znajomości rzeczy".

Z komitetów powiatowych 
partii w naszym województwie 
pierwsze kroki w kierunku ob 
lęcia pracowników swego apa­
ratu szkoleniem agrotechnicz­
nym, poczynił Komitet Powia­
towy w Kołobrzegu.

Jak się przedstawia dotych­
czasowy, nie bardzo zresztą 
skonkretyzowany Jeszcze z bra 
ku doświadczenia w tej dzie­
dzinie, plan nauczania?

A więc szkolenie agrotech­
niczne dla pracowników apara­
tu KP w Kołobrzegu.odbywać 
się będzie w co drugi ponledzla 
łek każdego miesiąca. Z 3 go­
dzin zajęć szkolnych, 2 godzi­
ny przeznaczone będą na wy-

zleccnlodawców z wykonawca 
ml robót.

W roku bieżącym zgodnie 
ze wskazaniami IX Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR, 
przewiduje się dalsze zwięk­
szenie środków finansowych 
przeznaczonych na remonty 
kapitalne 1 zabezpieczające 
oraz na podłączenia do sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej. 
Na remonty kapitalne przezna 
cza się 835 milionów złotych, 
co stanowi poważny wzrost w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym. •

kład, Jedna, godzina na semlna 
rlum z przerobionego dotych­
czas materiału. Na najbliż­
szych czterech za-Jęclach, a 
więc w ciągu 2-ch miesięcy to 
warzysz© postanowili przero­
bić takie zagadnienia Jak: pod 
stawowe sposoby właściwego 
wykorzystania I nawożenia 
gleby, właściwe stosowanie 
zmlanowanla upraw, współ­
działanie między rośliną 1 gle 
bą oraz uprawą roślin 1 hodow 
lą.

W miarę postępów w nauce, 
szkolenie agrotechniczne obej­
mować będzie coraz poważniej 
sze tematy, a przede wszyst­
kim zagadnienia wynikające ze 
specyfiki terenu. Towarzysze 
bowiem z KP w Kołobrzegu 
słusznie postanowili opracowy 
wać program nauczania, w o- 
parclu o doświadczenia 1 naj­
pilniejsze potrzeby swego te­
renu. W tym celu każdy In­
struktor, każdy kierownik wy­
działu, Jak 1 sekretarze KP zo 
bowlązartl zostali do 6ygnallzo 
wanla swoich spostrzeżeń z te 
renu, dotyczących m. In. no­
wych systemów uprawy, nawo 
żenią, zasiewów. Jak również 
przestarzałych metod uprawy 
ziemi.

Jak 61ę przedstawia 6prawa 
wykładowcy szkolenia agro­
technicznego w KP Koło­
brzeg?

Trzeba swlerdzlć, że Jest to 
slaby punkt programu szkole­
niowego. Dobrze, że towarzy­
sze z KP w Kołobrzegu starar 
Ją 61ę wciągnąć do te| pracy 
przede wszystkim fachowców 
ze swego terenu, a więc agro­
nomów powiatowych 1 niektó­
rych pracowników powiatowej 
rady narodowej.

Naszym zdaniem, należało 
by się zwrócić również 1 do 
władz wojewódzkich o pomcc 
w doborze wykładowców, a

Już koniecznie konsultantów, 
którzy przeprowadziliby na 
nflejscu konsultacje Indywi­
dualne lub zbiorowe.

Poza tym pewnym niedo­
ciągnięciem Jest to, że kie­
rownictwo KP ustalając pro­
gram nauczania agrotechnicz­
nego nie zwróciło uwagi na 
konieczność pnacy samokształ­
ceniowej swego aparatu. A to 
się łączy ściśle z zaopatrze­
niem biblioteki KP w facho­
we wydawnictwa, broszury i 
książki z dziedziny agrotech- 
nlkl.

Poważną pomocą we wzbo­
gacaniu swoich wiadomości 
agrotechnicznych, w zapozna, 
wanlu się praktycznie z wy­
próbowanymi Już metodami 
pracy na roli służyć mogą 
i powinny doświadczenia prze 
kazywane pracownikom apa­
ratu KP przez przodujących 
pegeerowców, spółdzielców 1

Lepsze zaopatrzenie prze­
mysłu w surowce pochodzenia 
rolniczego |est Jednym z waż­
nych zadań, postawionych 
przed rolnictwem przez 
IX Plenum KC PZPR.

Poważną role w grup!© ro­
ślin przemysłowych zajmulą 
rośliny włókniste i oleiste, któ 
rych zbiory 6ą dotąd niewy­
starczające.

Tak no. wskutek nleumlejęt 
nel uprawy i niedostatecznej 
opieki agrotechniczne! zb’ory 
podstawowych roślin włókni­
stych, Jak np- lnu i konopi, 
wyniosły przeciętnie w ro­
ku 1952 tylko 21,4 q słom” 
nleod?!arnlonęj z ha.

Aby w najbliższych 2 la­
tach mogła nastąpić zdecydo­
wana poprawa w produkcji ro 
ślin włóknistych , oleistych, 
przewiduje się wiele uspraw­
nień, które doprowadzić po­
winny do podniesienia wydaj 
ności upraw tych roślin.

chłopów gospodarujących In­
dywidualnie. Należałoby za­
tem uwzględnić w planie szko 
leniowym zapraszanie na za- 
lęcla przodujących rolników, 
których w powiecie kołobrze­
skim nie brak.

Niewątpliwie z każdym mlc 
slącem rodzić sle będą coraz 
lepsze formy pracy szkolenio­
wej- Chodzi jednak o to. żeby 
każda z tych nowych metod 
stała się własnością wszyst­
kich komitetów powiatowych.

Tak więc przed każdym ko­
mitetem powiatowym stSJe po 
ważne, nowe zadanie, przyswo 
lenia aparatowi partyjnemu 
podstawowych wiadomości a- 
grotechnlcznych. Od wyko­
nania Jego zależeć będzie 
w dużei mierze reallzacia wy­
tycznych IX Plenum KC na­
szej partii, stały wzrost gospo­
darki rolnej w województwie 
koszalińskim.

ZENON KARPIŃSKI

Między Innymi zorganizo­
wane będą 2 ośrodki nauko, 
wo - badawcze w rejonach naj 
bardziej nadających się dla 
uprawy lnu oraz 1 ośrodek 
badawczy dla uprawy konopi. 
Dotychczas badania takie prze 
prowadzane są na terenie woj. 
poznańskiego. Jednocześnie 
wzmożona będzie pomoc dla 
plantatorów ze strony państwo 
wej służby agrotechnicznej.

Jednym z podstawowych 
środków dla podniesienia pro­
dukcji roślin przemysło­
wych, a w te| liczbie włókni­
stych 1 oleistych. Jest też za­
pewnienie odpowiedniej Ilo­
ści nasion siewnych z produk­
cji krajowej oraz Importowa, 
nych nasion tych odmian, któ 
r© zostały wypróbowane na 
plantacjach w kraju.

Chodzi równlct o zmniej­
szenie kosztów produkcH pra­
cochłonnych upraw, jak np. 
lnu. W tym celu szerzej sto-

Ludzie Czynu 
Zjazdowego

Jednym t n-.toddeiowych 
priodownlków pracy w Ko­
szalińskiej Fabryce Mebli jest 
zetempowiec Władysław
Psiuch. Po zapoznaniu się z 
uchwałami IX Plenum KC 
PZPR i terem! na II Zjazd 
partiia rzucił on hasło - 
„pracujmy szybciej i lepiej".

Na jego wezwanie odpowie­
dzieli jako pierwsi, tow. tow.: 
Chudzik, Worek, Conaer, Ja­
necki i przyjęty niedawno w 
szeregi PZPR, Jan Kwiatkow­
ski.

Pracując przy sękarce tow. 
Psiuch osiągnął w grudniu ub. 
roku 518 proc, normy, nie wy­
puszczając braku.

sować się będzie sprzęt lnu 
włóknistego przy pomocy wy- 
rywaczy. które nadesłał nam 
Związek Radziecki 1 które pro 
dukować będziemy również 
w kraju.

Do podniesienia plonów 
rzepaku przyczynić 61ę powin­
na lepsza -obsługa agrotech­
niczna I bardziej operatywno 
zwalczanie chorób 1 szkodni­
ków, a zwłaszcza ełodyszka 
rzepakowego.

W roku 1954 wprowadzono 
zostaną do szersze) uprawy w 
ramach kontraktacji nowe ro­
śliny oleiste, które zdały Już 
egzamin w produkcji ubiegło 
go roku. Do roślin tych nale­
żą 3 podstawowe, mianowicie: 
kapusta ablsyńska, 'rzodkiew 
oleista | krokosz. Posiadają 
one dużą zawartość tłuszczu 
(kapusta ąblsyńska). są cdpor 
ne na suszę (krokosz), upra­
wiać Je można 1 na gorszych 
dębach, nie są masowo atako 
wane przez choroby i szkodni­
ki Z dotychczasowych wyni­
ków niektórych plantatorów, 
Jak np. Mariana Flisa z woj. 
lubelskiego, który osiągnął w 
przeliczeniu na ha 30 q na­
sion kąpusty abisyńskiej, 
wszyscy plantatorzy przeko­
nać się mogą, że rośliny te 6ą 
opłacalne i pewniejsze od 
rzepaku Jarego.

Do podniesienia plonów ro­
ślin włóknistych i oleistych 
przyczyni się również organi­
zowanie poletek demonstrazryj 
nych oraz wspólny instruktaż 
dla służby plantacyjnej prze­
mysłu oraz służby rolnej rad 
narodowych. Ich zadaniem bo- 
wiem — zadaniem pracowni­
ków aparatu rolnego rad naro 
dowych i służby plantacyjnej 
Instytucji kontraktujących ro­
śliny oleiste — Jest wskazanie 
chłopom dróg prowadzących 
do podniesienia produkcji ro­
ślin włóknistych 1 oleistych, 
uświadomienie korzyści, Jakie 
niesie chłopu kontraktacja.

Szczególnie wzmożone być 
powinno popularyzowanie o- 
slągnlęć rolniczych 1 praca u- 
śwladamiająca właśni© obec­
nie — w okresie zimowym. Jest 
to bowiem okres zawierania 
większości umów kontraktacyj 
nych, okres, w którym szerzej 
organizowane być mogą kur­
sy, wykłady 1 pogadanki rolni 
cze. ' Tym wszechstronniej 
rozwijać można pracę uśwlada 
mlającą, zarówno na terenie 
gromad, zamieszkałych przez 
chłopów indywidualnych, jak 
1 w spółdzielniach produk­
cyjnych.

S. KOZIŃSKI

Ze Zjazdu Przodujących Chłopów
w Koszaliniet. Zjeżdzie, po raz pierwszy 

przodujący chłopi naszego 
województwa otrzymali usta­

nowioną niedawno odznakę „Wzoro­
wy Hodowca". Są to indywidualni 
rolnicy: Piotr Nowicki z gromady 
Grąbkowo (gmina Lupowa, pow. 
Słupsk), Piotr Radtke — sołtys gro­
mady Zakrzewo w powiecie złotow­
skim, Jan Trzpls z gromady Mechę- 
dno w powiecie kołobrzeskim oraz 
Stanisław Nowacki z Zarkowa w 
pow. słupskim.

Zaszczytne odznaczenia wręczył 
wyróżnionym, przodującym hodow­
com, przewodniczący Prezydium 
Woj. RN w Koszalinie tow. Szczęś­
niak, życząc im dalszych sukcesów 
w pracy.

Jan Trzpls, szczęśliwy z zaszczyt­
nego wyróżnienia przyrzekł, że po­
stara się dwukrotnie zwiększyć ho­
dowlę trzody chlewnej.

Piotra Radtke nie było na Zjeidzie. 
Obecna była jego żona, która ode­
brała odznakę.

Podobało się jej zaszczytne odzna­
czenie w kształcie pozłacanego koła, 
z emblematami symbolizującymi so­
jusz robotniczo - chłopski.

— Mąż ma już Srebrny Krzyż Za­
sługi — powiedziała — a lego osiąg­
nięcia w hodowli są i moją zasługą...

« * *
r 1CZN1E na Zjeidzie reprezen- 

1 j towane były kobiety wiejskie 
— przodujące hodowczynie. 

I słusznie. Przecież kobieta wiejska 
wnosi duży wkład w rozwój hodowli. 
Cenne więc były glosy kobiet w dy­
skusji. Tchnęły one niezłomną wiarą 
w siłę sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
wiarą, że wieś koszalińska wykona 
zadania postawione przez IX Plenum 
partii, wnosząc swój wkład w utrwa­
lenie pokoju na świecie.

★ ★ * ,

OŻYWIENIE na sali wywołała 
wypowiedź przodującej chłop­
ki z gminy Połczyn-Zdrój 

Ksawery Kanas, która opowiadała 
m. In. jak przekonywała swego męża

wiele cennych doświadczeń nauczy­
łem się z nich. Kupno książki zaw­
sze sowicie się opłaca. •

* * *

Tir Zjeżdzte brało udział około 
W 100 członków spółdzielni pro­

dukcyjnych. Wielu z nich 
zabierało głos w dyskusll. — Gdy 
gospodarzyłem indywidualnie — mó­
wił Jan Dzledzlela ze spółdzielni 
produkcyjnej w Mosinie, pow. szczeci 
necki, — byłem dobrym hodowcą. 

‘Pracując jednakże w spółdzielni uzy­
skuję znacznie wyższy dochód, bo 
wspólnie lepiej można gospodarzyć, 
stosować lepsze metody pracy.

Jan Dziedzlela wiele interesuje się 
hodowlą. Na sali spotkał przewodni­
czącego spółdzielni produkcyjnej w 
Rardach (pow. kołobrzeski) Józefa 
Grzebieluchę.

— Nie sztuka — mówił Józef 
Grzebielucha — mleć dużo krów, ale 
sztuka mleć ich dużo i takich, które 
dają dużo mleka. U nas w Bardach 
mamy 13 sztuk bydła dojnego, ale 
dzienny udój wynosi 300 litrów. A 
nasza chlewnia nie jest „zwyczajna", 
lecz zarodowa, hodujemy maciorki, 
knurki, a to nam daje duży dochód.

— Wiecie — odpowiedział Jan 
Dzledzlela — z tą chlewnią zarodową 
io dobry pomysł. Trzeba i nam taką 
utworzyć w Mosinie. Wtedy i dochód 
będziemy mieli wyższy i pomożemy 
naszemu powiatowi w hodowli.

* * * '

Wiele cennych doświadczeń zdoby 
1) przodujący chłopi i spółdzielcy na­
szego wojeyrództwa na Zjeidzie. 
Wytyczne Zjazdu przeniosą oni do 
swoich gromad i spółdzielń produk­
cyjnych. Pomogą im one w codzien­
nej pracy, w realizacji wytycznych 
IX Plenum, w przekształceniu Ziemi 
Koszalińskiej w przodującą bazę rol- 
niczo-hodowlaną.

' ' ' n-

Ponad 526 tysięcy izb 
wyremontowano w roku 1953 

dla ludzi pracy

Zwiększajmy plony roślin oleistych

do stosowania nowoczesnych metod 
uprawy.

— Mąż mój nie umiał gospodarzyć. 
Gdy przyjechaliśmy w koszalińskie 
chciałam uprawiać buraki cukrowe, 
lecz mąż nie zgodził się. „Nie urodzi 
się" — odpowiadał na wszystkie 
mo/e argumenty. Nie dałam jednali 
za wygraną. Sama zakontraktowałam 
20 arów 1 przywiozłam nasiona, mó­
wiąc mężowi, że są to buraki pastew­
ne. Okazało się, że zrobiłam dobrze. 
Buraki wydały 6 ton z 20 arów, a 
mąż przekonał się teraz i stosufe co 
raz lepsze sposoby uprawy roli.* ★ ♦

r YCZESTN1CY Zlazdu gorąco
oklaskiwali wypowiedź w
dyskusji Bronisława Galon ta, 

przodującego chłopa z gromady No­
we • Worowo w powiecie szczecine­
ckim. Podzieli! się on swymi poważ­
nymi osiągnięciami 1 doświadczenia­
mi w pracy.

— Każdy — mówił może mieć ta­
kie osiągnięcia jak ja. Swych metod 
pracy nauczyłem się z książek i każ­
demu gorąco zalecam korzystać z li­
teratury rolniczej.

Widać, że uczestnicy Zjazdu wzięli 
sobie do serca wezwanie przodujące­
go chłopa, bo po jego wypowiedzi 
znacznie ożywił się ruch przy boga­
to zaopatrzonych stoiskach książko­
wych, które znajdowały się na 
Zjeżdzie.

Chłopi nabyli ogółem kilkaset 
książek szczególnie z dziedziny ho­
dowli, ogrodnictwa, warzywni­
ctwa lid.

Henryk Łomot, członek spółdzielni 
produkcyjnej w Dębnicy - Kaszub­
skiej (pow. czluchowskl) zakupił 
książek za kilkadziesiąt złotych.

— Na książki nigdy nie należy 
żałować pieniędzy — przekonywał 
zebranych przy stoisku chłopów —



Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Markslzmu-Lcninizmu

W poniedziałek, dnia 11. 1. 
br. zajęcia odbędą się z nas tę 
p jfacym porządkiem:

Dla ROKU WSTĘPNEGO: 
od godz 15 — 17 wvkład 

z historii KPZR „Odbudowa 
pospodarR] narodowej". Od go 
dżiny 17 — 19 seminarium z 
historii ruchu robotniczego w 
Polsce „Polska po powstaniu 
styczniowym" — „Wielki Pro­
letariat".

DLA ROKU I GO:
Od godz. 15 — 17 wvkład 

z ekonomii polityczne! „Prawo 
wartości dodełkow®i“. Od go­
dziny 17 — 19 wykład z hlsto 
ril KPZR „Reakcja stcłyplnow 
ska".

Od god». 19 — 21 wykład 
z hls‘C’11 Polski — lata 1831 
— 1849 (część II).

We wtorek, dnia 12. I br. 
od godz. 9 — 20 czynno bedą 
komisje kolokwialne dln roku 
pierwszego w nokoiu kierowni 
ka szkoły, .*> dla roku wstonne- 
go w czytelni Ośrodka Plucha 
cze, którzy z różnych obwo­
dów nie nrzyst"’','i ^o kolok­
wium z hlstor'1 KP7R obowią­
zani są zdawać je 12. I. br.; do 
kolokwium mogą przystąpić 
równiaż słuchacze, którzy zda 
ją powtórnie.

Uszyć 

koszulę męską 

czy sukienkę 

nie jesł 

trudno
Na zdjęciu: nauka kroju.

Każda kobieta może nauczyć się 
kroju i szycia

Narada partyjna 
w Koszalinie

Komitet Miejski PZPR w Ko­
szalinie organizuje w dniu 14 bm. 
o godz. 8 rano w Szkole Metalo- 
wo-Budowlanej przy ul. Alfreda 
Lampe naradę, na^ którą winni 
przybyć sekretarze podstawowych 
organizacji partyjnych, propa- 
gandyści szkolenia ZMP-owsklego 
oraz wszyscy wykładowcy szkole 
nia partyjnego z tych zakładów 
pracy, w których prowadzi się 
szkolenie partyjne.

Równocześnie zawiadamia się, 
że w dniu 15 hm. odbędzie się sc 
minarium dla wykładowców 
szkolenia partyjnego.

Czytajcie
prasę partyjną

Wykłady zawodowe prowa­
dzi ob. Wanda Gierlowska. 
Przy pomocy tablicy, wzorów 
i modeli zapoznaje ona słu­
chaczki z praktycznymi sposo­
bami kroju i szycia, tak bardzo 
potrzebnymi każdej gospodyni 
domowej.

Uczestniczki kursu stwierdza 
ja że skorzystały wiele z wy­
kładów i zajęć praktycznych. 
A jaka to oszczędność w budże 
cie rodziny, jeśli znikną z nie­
go raz na zawsze sumy wydat­
kowane dotychczas na szycie 
koszul, bluzek, czy spódniczek!

Podczas pogadanek społecz­
no-politycznych omawiane są 
ciekawe, aktualne zagadnienia 
kulturalno-oświatowe, jak np. o 
filmach radzieckich, czytelni­
ctwie i literaturze, pogadanki o 
higienie osobistej i społecznej, 
o wychowywaniu dziecka, bądź 
też o tematyce politycznej.

Pogadanki przeprowadzała 
preleoenci Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej, które ściśle 
współpracuje z kierownictwem 
kursu dostosowując tematyko 
odczytów do zainteresowań 
słuchaczek. W czasie pogada­
nek wyświetla się często przez­
rocza.

Tak więc kursy PSS w Ko­
szalinie są cenną, pożyteczna 
inicjatywą, godną rozpowszech 
nienia również i w innych mia­
stach naszego województwa. 
Przyczyniają się one bowiem 
nie tylko do lepszego zaspoko­
jenia potrzeb ludzi pracy, ale 
stanowią więź między spóldziel 
czością, a jej członkami.

J. Z.

BORYS POLEWOJ (Ode. 1)

My, ludzie radzieccy
Dziewczynie te.| tak na oko można było dać Jakieś dzie­

więtnaście lat. Była szczupła i drobna. Jej śnladę policzki 
nie zatraciły Jeszcze dziecięcej pulchnoścl, a duże, Jasne, 
ocienione długimi rzęsami oczy patrzyły wesoło i z takim 
zdumieniem, Jak gdyby pytały: „Nie, powiedzcie, towarzy­
sze, czy naprawdę wokół Jest tak pięknie? A może to mnie 
się tylko tak wydaje?"

Jedynie wymyślna, wysoka fryzura, w laką były ułożone 
bujne, elemnokasztanowate włosy, psuła ten miły obraz Jak 
fałszywy ton — czystą, piękną pleśń.

Dziewczyna była w lekkiej, kwiecistej sukni; cieniutki, 
zloty łańcuszek obejmował jej smukłą, opaloną szyję, na 
której dumnie była osadzona miła, młodzieńczą główka.

Sama widocznie czuła, Jak bardzo się wyróżnia wśród żoł­
nierzy w polowych, wypełzłych na słońcu, spranych do bia­
łości drelichach, bo zarzuciła na ramiona czyjś obszerny, żoł­
nierski płaszcz i nie zważając na upal cichego, dusznego 
wieczoru sierpniowego siedziała w nim na przyzblo czyściut­
ko wybielonej ukralriskiel chatki.

Oczy Jej z niewyśłowtoną chciwością śledziły życie nie­
pozorne! wioski sztabowej. Z taka sama ciepłą sympatią 
zatrzymywały się na wytłuszczonych kombinezonach szofe­
rów, manipulujących w cleniu wisien w motorze przewróco­
nego „łazika", i ną listonoszu holowym, w zsunięte! na ba­
kier furażerce, z pękatą torb} przewieszoną przez ramię, 
który przeszedł obok niej z tą charakterystyczną, ważną 
i uroczystą miną, Jaką majj tylko listonosze połowi, niosący 
duże porcje świeżej korespondencji; i na dowódcy wywiadu, 
tęgim, ale mocno ściągniętym polowyml pasami pułkowniku, 
który założywszy ręce do tyłu i skrzypiąc błyszczącymi bu­
tami, spacerował zamyślony tam 1 z powrotem wzdłuż płotu 
ogródka, 1 na żołnierzach z osłony sztabu, siedzących za chatą 
na zakurzonej trawie I odczytujących sobie nawzajem otrzy­
mane właśnie listy z domu.

— Jestem jak wygłodniała, patrzę, patrzę i nie mogę 
się napatrzyć. Nie, wy tęgo nte możecie pojąć! To może zro­
zumieć tylko ten, kto 6am był zmuszony na długi czas oder­

wać się od swoich, od wszystkiego, do czego przywykł, co mu 
Jest drogie 1 bliskie, i pogrążyć się w wir tego obcego, 
okrutnego, złego świata! — powiedziała niskim, głębokim 
głosem.

Dziecinny uśmiech, dopiero co opromieniający jej twarz, 
znikł jak zdmuchnięty wiatrem: zdawało mi się, że Je| ra­
miona. okryte grubym żołnierskim płaszczem, wzdrygnęły 
się ze wstrętu.

Trudno było wprost uwierzyć, żo ta dziewczyna, tak mło­
dziutka i na pozór beztroska, wykonywała najbardziej nie­
bezpieczne I odpowiedzialne zadania wojskowe, że ona Jest 
właśnie ową bezimienną bohaterką, która przebywając poza 
linią frontu, ryzykując każdej chwili życiem, dostarczała na­
szemu sztabowi wiadomości, które pozwalały dowództwu 
w porę odgadywać zamiary nieprzyjaciela.

Ludzien wywiadu są małomówni i zamknięci w sobie. Ale 
dla tej dziewczyny nie szczędzili entuzjastycznych pochwał.

Miała pseudonim Brzoza. Nie wiem, skąd się on wziął, 
ale trudno byłoby znaleźć stosowniejszy. Było w niej rzeczy­
wiście coś z białej, smuklej 1 wiotkiej brzózki, takiel, co to 
przy najlżejszym podmuchu wiatru trzepocze wszystkimi Ust­
kami. Nic w Jej wyglądzie nte zdradzało zimnej krwi, mę­
stwa, wolt 1 rozważnej przeblzgloścl — tych nieodłącznych 
cech człowieka jej zawodu. I prawdopodobnie to właśnie 
zapewniało niezmienne powodzenie, towarzyszące Brzozlo 
pr?.v wypełnianiu nawet nalbardzlel skomplikowanych zadań.

Zobowiązawszy mnie słowem, że nie wyjawię nigdy jej 
prawdziwego nazwiska, pułkownik — dowódca wywiadu, 
opowiedział m! jej wojenne dzieje.

Brzoza, Jedyna córka wybitnego uczonego, wyrosłą w pa- 
triarchalnel rodzinie, otrzymała staranne wychowanie, uczyła 
się muzyki 1 śpiewu, od dziecka mówiła równie dobrze po 
ukraińsku, po rosyjsku, po francusku 1 po niemiecku. 
W chwili wybuchu wojny kończyła uniwersytet. Studiowała 
z wielkim zamiłowaniem filologię f literaturę zachodnio-euro­
pejską okresu renesansowa nawet opublikowała pod pseudo­
nimem w Jednym z wydawnictw naukowych pracę o drama­
tach Raclne'a, która zwróciła na siebie uwagę w kołach 
naukowych.

W pierwszych dniach wojny przerwała wbrew woli rodzi­
ców przygotowania do ostatecznych egzaminów i zapisała 
się na kurs pielęgniarski. Postanowiła jechać na front. Alo 
nie udało się Jej ukończyć kursu; nieprzyjaciel zbliżał się 
do miasta. Unia frontu przebiegała Już przez przedmieścia.

(Ciąg dalszy nastąp!)

Sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Koszalinie

W dniu 12 stycznia 1954 r. o 
godz. 10-tej * sali konferencyj­
nej Prezydium Woj. RN odbędzie 
sie l-sza zwyczajna sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Koszalinie, z następującym po- 
'zgdkiem obrod:

1. Sprawy regulaminowe: 
otwarcie sesji i stwierdzenie 
quorum, wybór przewodmczqcego 
i sekretarza obrad, ustalen e po- 
rrqdku obrad, przyjęcie protokółu 
z poprzedniej sesji, sprawozdanie 

z wykonania uchwał Woj. RN, 
rozpatrzenie powodów nieobecno 
ści radnych no poprzedniel sesj

2. Zmiany w składzie Komisji 
Rady: odwołanie ze składu Ra- 1 
dy, zmiany * składzie Komisji 
Redy.

3. Peferat na temat: Zadanie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
jej organów w świetle wytycz ' 
nych IX Plenum KC PZPR • tez •

Kiedy?
...m/eszkoricy Okonka będo 

mogli słuchać audycji radio­
wych p.zez swoje głośniki? Od 
dwóch miesięcy głośniki sq nie 
czynne, ponieważ nie połączo­
no ich z linia radiofonizacyjną. 
Najwyższy iuż czas, by stan 
ten uległ zmianie.

Klub Korespondentów
Okonek

KOSZALIN — „Nowa nuta" — 
„Nadziel za dwa grosze".

Seanse godz. 16, 18 I 20,13.
„Młoda Gwardia1*— Rokossowo — 

„Na granicy".
Seans godz. 19.

SŁUPSK — ..Polonia" — . 
„Domek z kart".

Seanse godz. 16, 18 i 20.
SŁAWNO — „stawa" s- 

„Delegat floty".
Seans godz. 19.
DARŁOWO _ .Bajka" — 

„Nierozłączni przyjaciele**.
Seans godz. 19,

przedzjazdowych w walce o pod­
niesienie stopy życiowej mas pra­
cujących".

4. Koreferat Komisji Wojewódz 
kiei Rady Narodowej.

5. Wręczenie odznaczeń przez 
przewodniczącego Prezydium 
Woj. RN.

6. Dyskusja i podjęcie uchwa­
ły.

7. Zatwierdzenie planów pracy 
Komisji na l-szy kwartał 1954 r.

B. Wolne wnioski i zapytania.
9. Wnioski Prezydium Woj RN.

PROGRAM I
12 styczeń 1954 wtorek)

Wiadomości 5 05. 6 00. 7.00, 7.55, 
12.04, 15.00, 20 00. 23.00,

5.10 Aud. dla wsi. 5 20 Pleśni | 
tańce ludowe. 6 10 Konc. 8 50 
Glmn. 7.20 Muz. dla wszystkich. 
7.50 Kalend. 0 00 Dla młodzieży 
szkół podstaA/owych „Błękitna 
sz'afcta" 6 20 Koncert muz. pol­
skiej 9 00 Dta klas IX słuchowi­
sko pt. „Rybałcl na zapustach". 
9.40 Dla przedszkoli — słuch, pt. 
..O samolubnym Januszku". 11.05 
Dla klas I — II słuch, pt. „Czy 
to uczeń1. 1125 Muz. 1 aktualno­
ści. 12.15 „Na swojską nutę'1. 12 45 
Aud. dla wsi. 13.00 Konc. 13.40 
Utwory na flet i klarnet. 15 30 
Dla dzieci—„Daszeńka". 16 10 Po­
gadanka pt. „O przeziębieniach 
dzieci". 16 20 Konc. 17 00 „Z ży­
cia ZSRR'1. 17 30 Muz. rozrywk. 
18.00 „W rocznicę koncertu ar­
tystów polskich w Moskwie". 
20.28 Wlad. sport. 20 38 Muz. ta­
neczna. 21.00 „Karoca" — kome­
dia w 1 akcie. 22.30 Recital klawe 
synowy. .

Jak brzmi hasło?
Todajemy do wiadomości na­

szych Czytelników rozwiązanie 
zagadki pt, „Kto odgadnie?0, któ 
re brzmi: WLAdza luDU to nOwe 
traktOKY — eLeKtryczność, 
WIEDza".

Technikum Handlowemu w Ko­
szalinie, ul. Alfreda Lampe 30, 
które wywiesiło to hasło zwraca­
my uwagę na konieczność zwięk­
szenia troski o sprawę tak ważną, 
Jak propaganda wizualna.

OGŁOSZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA bazy naprawy i konserwacji sprzętu poż. - moż­
liwie z kwalifikacjami pożarnika - zatrudni od zaraz Spółdzielnia 
„Technopoż", Bydgorzcz, Hanki Sawickiej 21 - z siedzibą w Ko­
szalinie, ul. Młyńska 26. Oferty pisemne składać pod adresem spół­
dzielni w Bydgoszczy. K-3-0

FACHOWCA w dzmdzmie taptcerowania mebli - zatrudnię cd 
zaraz Złotowskie Zakłaoy Drzewne w Krajence, powiat Złotów Dla’ 
samotnego mieszkanie zapewnione. Warunki wynagrodzen a i inne 
do omow ema no miejscu. Podania i życiorysy własnoręcznie napi- 
sane należy składać w dwóch egzemplarzach - osobiście w sekcji 
kadr wyżej wym, zakładu w dni pracy od godz. 7 do 16. K-ó-1

UNIEWAŻNIENIE

Robotnicza Społditelnia Pracy Ozdób Choinkowych w Koszalinie 
unewazn.a zagubioną pieczątkę firmową o brzmieniu: „Robotnicza 
Spo.dz:e ma Pracy Ozdób Choinkowych w Koszalinie, ul. Gward i 
Ludowej 7". K-9-1

OGŁOSZENIA DROBNE

nauka

TRZYMIESIĘCZNA koresponden 
cyjna nowoczesna nauka księgo­
wości. Łódź I, skrytka 163.

K-5-0

ZGUBY

OSMEK Leon zgubił kartę mel­
dunkową, pokwitowanie do dowo 
du osobistego, wydane przez gmi­
nę Secyntlno pow. Sławno.

GP-1S-1

ZAJĄCZKOWSKI Roman zom. 
Motorzyno gmina Sadkowo pow. 
Białogard zgubił dowód tożsa­
mości konia :ir 131953 — wysta­
wiony na nazwisko Rabęda Fran­
ciszek. p-14-1

SZCZECKOWICZ Zygmunt zam. 
w Słupsku — zgubił legitymację 
służbową, wydaną przez Zw. Na­
uczycielstwa Polskiego, oraz świa­
dectwo dojrzałości. G-l-1

Na zdjęciu: kursantki chętnie korzystają z maszyn do szycia.

PSS w Koszalinie prowadzi 
od dłuższego już czasu przy 
ul. Zwycięstwa 81 we własnym 
lokalu — placówce usługowej 
kursy kroju i szycia dla swych 
członków.

Kursy te są dowodem zrozu­
mienia przez zarząd PSS-u sze­
rokich zadań spółdzielczości w 
Polsce Ludowej. Obok bowiem 
zaspokajania potrzeb konsumen 
tów — swych odbiorców — spół 
dzielczość prowadzi również 
szkolenie rzesz członkowskich 
ułatwiające im zdobycie nowe­
go zawodu lub podniesienie 
kwalifikacji, a jednocześnie 
rozszerzające ich wiadomo­
ści społeczno polityczne.

W okresie od października 
1953 do stycznia br. trwa siód­

my z kolei turnus kursu kroju 
i szycia dla członków koszaliń­
skiej PSS. Wysoki poziom orga 
nizacyjny kursu, jego popular­
ność wśród mieszkanek nasze­
go miasta oraz uzyskane w 
szkoleniu wyniki są w dużej 
mierze zasługą ob. Suszkiewicz, 
która jako instruktor pracy 
wśród kobiet z ramienia zarzą­
du PSS w Koszalinie opiekuje 
się kursem, a jednocześnie po­
święca tej pracy wiele zapału 
i własnej inicjatywy. Każdy z 
turnusów kursu przewiduje 60 
godzin wykładów, w tvm 50 
godz. — przedmiotów zawodo­
wych tzn. kroju i szycia — i 
10 godzin pogadanek o tematy­
ce społeczno-politycznej.
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